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Głośne milczenie. 


Pytanie, czemu delegacja nie 
wzięła udziału w rozprawie, prze- 
prowadzonej w lzbie poselskiej Rady 
państwa nad odpowiedzią ministe- 
tjalną na interpelacje Herbsta i Fan- 
derlika w sprawie wschodniej, zatru- 
dnia teraz słusznie całą publicystykę 
polską. 

Myśmy w tej sprżwie zajęli. sa- 
modzielne stanowisko , mianowicie 
takie, jakie delegacja uznała w danej 
chwili za stosowniejsze, i dla tego 
poczuwaimy się do obowiązku uza- 
sadnić, dla czego wedle naszego 
przekonania, nie było to bardzo po- 
trzebnem , ażeby delegacja polska 
kruszyła kopję za lub przeciw poli- 
tyce Austrji w sprawie wschodniej. 

Przypomnijmy sobie tylko jeszcze 
raz głosy dziennikarstwa naszego — 
jakie ono doradzało delegacji postę- 


powanie przy dyskusji interpela- 
cyjnej? 
„Czas“ krakowski żądał, ażeby 


delegacja postawiła kwestję połską 
na stanowisku austrjackiem. 

„Dziennik. Polski“ domagał się, 
ażeby Polacy w austrjackim. parla- 
mencie wypowiedzieli Rosji wojnę 
w imieniu Austrji. 

„Gazeta Narodowa“ żądała, ażeby 
Polacy wyskarzyli się należycie przed 
Niemcami na krzywdy, wyrządzone 
narodowi naszemu przez Rosję. 

Otóż podobnie, jak uczyniliśmy 
to przed rozprawą interpelacyjną w 
Radzie państwa, tak i dziś powta- 
rzamy, że jeżeli delegacja nasza mia- 
ła złożyć oświad”zenie w którym- 
kolwiek z powyżej określonych kie- 
runków, to naszem zdaniem lepiej 
uczyniła gdy — milczała. 

Eo i przed kimże miałby być tam 
we Wiedniu rozwijany sztandar ! nasz? 


'Ondyma. 


Przez 
Andrzeja Theuriet, 


(Ciąg dalszy). 

— Ma narzeczoną | — zawołała pogar- 
dliwie panna — i któż jest ta szczęśliwa ? 
zapewne jaka wieśniaczka z czerwonemi 
rękami, co sama gotuje obiad, przyspo- 
sabia paszę dla bydła i pierze bielizaę 
w rzece! Nie ma co mówić, pański przy” 
jaciel jest człowiekiem niebezpiecznym! 
Otóż, powiadam ci, kochany panie Orman- 
cey, że gdybym chciała tyłko zadać sobie 
fatygę, ten niepokonany pan nadleśniczy, 
pomimo swojej mądrości, zacności i su- 
rowości, pomimo owej narzeczonej o wiel- 
kich, płaskich nogach, w ciągu jednego 
tygodnia stałby się moim niewolnikiem 
i na każdem drzewie swoich niebotycznych 
lasów, pisałby scyzorykiem ody na cześć 
mojego imienia ! 

Emil uśmiechnął się z niedowierza- 
niem. Antoninę, która znieść nie mogła 
żadnej opozycji, uraziło to powątpiewanie 
i stanowczo zapowiedziała, że dokaże 
swego. 

— (iekawy jastem, w jaki sposób 
zdołasz pani rozkochać. człowieka, z któ- 
rym nie spotkasz się nigdzie, a który z 
pewnością nie przyjdzie do państwa z 
wizytą, 

— Kto to wie?... 
go przyprowadzisż ? 
— Ani myślę. 

— W takim razie spotkam się z nim 
gdzieindziej. 

— Zobaczymy! 

— Zobaczymy! i ogień zabłysł w jej 
oczach. Czy chcesz się pan założyć ze 


za, kilka dni pan sam 


Lwów, 9. Listopada 1876 — Czwartek. 


| Wierzymy mocno, że silniejsze wy- 
padki niż podobna okazja interpe- 
lacyjna, że na szerszej arenie niż w 
budzie przy Schottenthor wy- 
stąpi na jaw przed światem wyso- 


kie historjozofiezne znaczenie kwestji. 


polskiej i jej tajemnicza fatalistycz- 
na łączność z losami Ausrji Lecz 
czyż zechcianoby to już teraz zro- 
zumieć we Wiedniu i czyż można to 
wypowiedzieć w wiedeńskiej radzie? 
Czyż rząd teraźniejszy i terażniej- 
sza większość Rady państwa nie przy- 
jęłaby tego z szyderstwem, gdyby z 
|ust polskich wyszły teraz słowa u- 
pomnienia przed  ewentualnościami 
bliskiej może przyszłości? „Neue fr, 
Presse“ nazwała niedawno Polaków 
żebrakami politycznymi, któ- 
rzy naprzykrzają się całemu światu 
żalami na doznawany ucisk. Czyż i 
teraz, dla sprowadzenia do absur- 
dum podniesienia kwestji polskiej w 
parlamencie austrjackim nie bryz- 
niętoby nam podobnym argumentem? 


Nie chcemy wchodzić w to, z 
jakich pobudek ten lub ów delegat gło- 
sował w kole za wnioskiem, ażeby 
delegacja polska nie brała udziału 
w rozprawie interpelacyjnej i nie 
solidaryzujemy się bynajmniej z tym 
panem delegatem, którego tłuma- 
czenie małoduszne przytacza „Gazeta 
Narodowa* w artykule polemicznym 
wymierzonym przeciwko zajmowa- 
nemu przez nas w tej sprawie sta- 
nowisku. Konstatujemy tylko, że do- 
kąd siła wypadków nie zniweczy pa- 


nictwa, dokąd austrjaccy mężowie 
stanu nie uznają naszych praw hi- 
storycznych — dotąd na nic się to 
nie zda, wskazywać zgubność tera- 
żniejszej polityki zagranicznej Au- 
strji. 


Doradzaliśmy, ażeby delegacja 
polska w podobnym duchu złożyła 
oświadczenie przy rozprawie inter- 
pelacyjnej. Gdy jednakże do takie- 
go postawienia kwestji brakło de- 
legacji cywilnej odwagi, to już mo- 
że lepiej się stało, że polscy depu- 
towani milczeli przy rozprawie in- 
terpelacyjnej. 
|mną, że poznam go nie 
jutro ? 

— I owszem, załóżmy się, ale o cs * 
podchwycił Emil z gwałtownym śmiechem, 
czem bardziej jeszcze rozdraźnił kapryśne 
dziewc:ę. 

— Jeżeli pan przegrasz, dasz mi ten 
tomik Musseta, a który już tyle razy na- 
próżno prosiłam... Ach! myślisz pan, że 
ja żartuję; przekonasz się pan wkrótce !... 
I nie czekająć odpowiedzi, wybiegła po- 
śpiesznie z ogródka, zostawiając zdumio- 
nego Hmila. 

Na drugi dzień, Antonina milcząca i 
wzruszona głęboko, kręciła się tui tam po 
domu, nie mogąc nigdzie znaleźć dla sie- 
bie miejsca. Pan de hisle o świcie wy- 
jechał na jarmark do Grancey i powrócić 
miał dopiero wieczorem. Zjadłszy na 
prędce Śniadanie, odezwała się pieszezo- 
Erans była grzeczną, Celino, to 
ubrałabyś się i przeazłybyśmy się przejść 


lasu. 
APA chciała zaprotestować, ale na- 


„edgstawiała jej, że deszcz zaraz 
rotę” AT że krokiem z domu nie 
ruszy, że to kaprys nie w porę — Bi 
nie pomagało i koniec końców znac a 
ustąpić roapieszczonej panience, łą onma 
pobiegła do swego pokoju, włożyła T 
bne buciki ze sztylpami, maleńki kape B 
fileowy, a po chwili ukazała się zc) t 
w kuchni przybrana w elegancki paleto- 
cik męskim krojem i wyglądająca w tym 
stroju raczej na zwinnego i zgrabnego 
chłopca aniżeli na dziewietnastoletnią 
pannę , nagliła Celinę do pośpiechu. 
W pięć minut później szły już w kierun- 
ku lasu Val-Clavin, jedna zadowolona Z 
pomysłu, druga protestując jeszeze i prze- 
powiadając groźne następstwa mogące Na- 
stąpić z przeziębienia, 


nującege obecnie w Austrji" strón- 


później jak | 
i padał, 


I milczenie jest czasem bardzo 
wymownem. 


A teraz zastanów my sięna d 
tem, jakie stano wisko zajęli 
w tej sprawie austrjaccy pa- 
trjoci: 

Rozprawy, przeprowadzone w Izbie 
poselskiej wiedeńskiego reichsratu nader 
jaskrawo charakteryzują fatalne rozbicie 
wewnętrzne, panujące w Austrji. Zaiste, 
wrogi Austrji mogą się radować rozpa- 
miętując treść wywodów reprezentantów 
ludów austrjackich 0 międzynarodowem 
stanowisku tego państwa! 

Oto patrzmy | Ministerjum teraźniej- 
sze opiera istnienie pwoje naniemieckiem 
stronnietwie konstytneyjnem, w polityce 
wewnętrznej schlebia wszystkim jego u- 
przedzeniom, i kiłka razy w uroczystych 
oświadczeniach ks. Auersperg i br. Las- 
ser uznali łączność rządu z tera- 
źniejszą większością radypań- 
stwa jako główną podporą panującego 
obecnie systemu rządowego, jako kardy- 
nalny warunek spokoju wewnętrznego i 
siły państwa. A czytajmyż jedną po dru- 
giej mowy deputowanych % niemieckiego 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego którzy 


zabierali głos przy rozprawie nad odpo- 
wiedzią ks. Auersperga na interpelacje 
w sprawie wschodniej — czego się W 


nich doczytamy ? 

Długi był szereg tych mowców — 
zabierali głos: Menger, Oppenheimer, 
Fux, Zschock, Demel, Granitsch, Plener 
i Kuranda, a wreszcie dr. Herbst. Czyż 
którykolwiek z tych mowców stanął w o- 
bronie ministerjalnej połityki ? 

Nie. 

Przeciwnie, można powiedzieć żę na 
wyścigi przesadzali się między sobą, aby 
jaknajdosadniej skrytykować i potępić 
politykę zagraniczną hr. Andrassego, z 
którą ministerjum przedlitawskie, będące 
emanacją niemieckich klubów wieznokon- 
stytucyjnych rady państwa zsolidaryz0- 
walo się. Prześcigali się pp. deputowani 
wiernokonstytucyjui w wyszukiwaniu szy- 
derskich definicyj polityki wiernokon- 
stytucyjnego gabinetu, a w wiernokonsty- 
tucyjaem dziennikarstwie wiedeńskiem te 
dowcipy notowane są z rozkosznym po- 
dziwem, jako brylanty politycznej mą- 
drości. 

„Polityka naszego ministerjum przy- 
pomina teatralną sztuezkę p. t.« „Von 
Stuffe zur Stuffe* woła jeden z przy- 
jaciół tegoż ministerstwa dr. Plener; 
daj nam Boże ażeby nasz pan minister 
spraw  zagranicanych był zagrani- 
cznym (aie naseym) ministrem — do- 
dał poseł Granitsch, dr. Kuranda 
wykazał szczegółowo jak to zawsze i we 
wszystkiem sprawy zagraniczne wprost 


przeciwny bw (YE OWAK | wtraacjoaiarńiao che obrót niż przepowiadali 


Rzeczywiście zywiście pogoda nie była wcale | nie była wcale 
zachęcającą. Całą noc poprzednią deszcz 
ziemia była przemokła, drzewa 
zwilżone. Celina co kilka kroków wyda- 
wała głębokie westchnienia, gdyż nie- 
przywykłej do podobnych wycieczek, to 
noga pośliznela się na błocie, to suknia 
zaczepiła o krzaki. Na każda westchnie- 
nie Antonina odpowiadała jej głośnym 
śmiechem i szła coraz prędzej, zrywając 
tu i owdzie barwiuki i inne kwiatki. 

— Najświętsza Panno! — wołała pocz- 
ciwa słuzaca, od czasu do czasu, podą- 
zając za wią zdyszana — jakże ci pilno, 
moje dziecko 

Na domiar nieszczęścia, wkrótce i 
deszcz zaczął padać. 

—- Mówiłam ci, Antolko, że będzie pa- 
dać. Wracajmy do domu, bo przemoknie- 
my do nitki, 


— Nic się nam nie stanie -— odrzekła 
Antonina, w lesie będziemy jak pod pa- 
rasolem. 

Zeszła bez namysłu ze ścieżki i za- 
puściła się w głąb lasu; szła śmiało i pe- 
wna siebie jakby wedle zgóry ułożonego 
planu. Deszcz tymczasem padał coraz rzę- 
sistszy, a zmokłe i zimnem zwarzone li- 
ście, zamiast być osłoną, większemi je- 
szcze strumieniami wody skrapiały piękną 
amatorkę spaczru. Nagle las się wyja- 
śnił, w pobliżu dało się słyszeć pianie 
koguta; Antoaina przyśpieszyła kroku i 
niezadługo stanęła nad brzegiem kotliny, 
w środku której wznosiły się zabudowa- 
nia folwarczne. 

— Ślicznie wyglądamy! mruknęła Ce- | 
lina, otrząsając wodę z przemokłej sukni. 
Cóż teraz poczaiemy ? 

— A nie; zejdziemy na dół do Val- 
Clavin i poprosimy pana Ormaneey o go- 
ścinność. Jestem pewna, Że z przyjemno- 


i Hige Berdi daia austra- 
ckiej; zaś br. Zsehok wydedukował 
taki sens moralny z rozbioru polityki hr. 
Andrassego, że gdy padł książe, niechaj 
upadnie i płaszcz jego. 

Doprawdy, to nie zła rzecz nietykal- 
ność posłów. Gdyby nie ta swoboda, to 
może wiernokonstytucyjne ministerjum nie- 
raz zebrałaby chętka we własnej obronie 
postąpić podobnie z tym lub owym ze 
swoich przyjaciół parlamentarnych, jak 
to się czyni codzień prawie z niesfornem 
dziennikarstwem i objektywnie skonfisko- 
wać go... 

Na szczęście rozkwit swobody kon- 
stytucyjnej nie doszedł jeszcze do tej 
doskonalości. Kto jest przyjacielem mi- 
nisterstwa może wygadać się w parla- 
mencie przeciwko temu ministerstwu, ile 
mn się żywnie podoba. Ministerstwo i 
tak nie przestanie na takich przyja- 
ciołach opierać się, nie mając lepszych 
pod ręką. 

Tyle co do ministerjum. Poszukajmyż 
teraz myśli politycznej w rozprawie in- 
terpelacyjnej — zastanówmy sie jakie 
stanowisko zajeli- rozmaici mowcy wzglę- 
dem państwa ? 

Wszyscy mowcy zgadzali się w tem, 
że obecna chwila kryje w sobie zapowiedź 
wiekopomnych wypadków dziejowych, że 
bardzo być może iż samo istnienie mo- 
narchji będzie narażone w tej zawieru- 
sze na twardą próbę. Lecz czy konstytu- 
cyjni reprezentanci Austrji mówili o tej 
kwestji z wielkodusznym spokojem sena- 
torskim, czy tchnęło w ich przemówie- 
niach ciepło zapału szczerego? 

Także nie! 


Pod względem formy uderza prze- 
dewszystkiem w tych mowach mało- 
duszne czepianie się szczegó- 
łów i ciasny obręb poglądów. 
jedynie w mowie hr. Hohenwarta, który 
z pewnością jest najbardziej uzdolnionym 
MOWCĄ . politycznym w radzie państwą, | 
czuć świadomość zupełną tego, w jakim 
tonie powinien dziś przemawiać dobry 
polityk; z delikatną ironją prawdziwie po 
mistrzowsku napiętnował on politykę tych 
kolegów swoich w radzie państwa, którzy 
chcieliby na gwałt skonfiskować dla sie- 
bie przywilej patrjotyzmu austrjackiego, 
a z góry zastrzegają się przeciwko wszel- 
|kim ofiarom dla godności, a nawet dla 
istaienia państwa; dr. Herbst musiał o- 
graniczyć się na frazesach adwokackich, 
ażeby jako tako zreperować wrażenie wy- 
wołane mowami innych deputowanych z 
jego obozu. 


Treść zaś mów wszystkich zawiera 
się w następujących trzech zdaniach: po 
pierwsze: Hajże z Turcją na Moskwę, 
powtóre: hajże z Moskwą na Turcję, po 
trzecie: nie chcemy się bić ani z Tur- 
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cją, ani z Moskwą, ani z nikim na świe- 
cie; czy będzie Austrja czy nie, to nam 
wszystko jedno, zk» wojny nie było! 


Krsgyuiaci. „Kron. Colg” 


Wiedeń 6. listopada. 


(ò) Dzisiejsze posiedzenie rady pań- 
stwa odbyło się przy równie wielkim u- 
dziale publiczności galeryjnej, tylko loże 
były mniej licznie obsadzone Jak w so- 
botę. Stronnictwa nie mogły się porozu- 
mieć eo do ograniczenia debaty przez no- 
minowanie mowców jeneralnych, a to 
głównie dlatego, że dyskusja nie ma wła- 
ściwie pozytywnego celu. Nie rozchodzi się 
ani o przyjęcie lub odrzucenie wniosku, 
ani nawet o rezolucję lub wotum zańfa- 
nia. (Celem rozprawy jest dać się wyga- 
dać każdemu, kto łaskaw, a że w tej roz- 
prawie quod capita tot sensus i nonsen- 
sus, to nie podobna zebrać wszystkie zda- 
nia w dwie lub trzy congenialne grupy. 

Pomijam pierwszego  mowcę dra 
Wośnjaka (z Karnjolji), który oprócz 
tego, że Serbję nazwał królestwem i rzu- 
eił w oczy stronnictwu dotychczas rządo- 
wemu i rządowi samemu, że egzystuje z 
łaski  Andrassego, prawił rzeczy już 
wielekroć znane o niedoli Słowian i stron- 
niczości niemieckich rządów w Austrji — i 
przechodzę do bohatera dma dzisiejszego 
dra Fanderlika z Morawji. Nie for- 
mą i nie treść jego przemówienia sama 
|W sobie są evenementem, ale fakt, że je- 
szcze nigdy w Austrji rządowi i przemo- 
żnemu strounictwu z trybuny parlamentu 
tak gorzko i tak zuchwale prawdy nie 

powiedziano, jest zjawiskiem niebywałem, 
a co ważniejsza, gromy szyderstwa i gro- 
źny ton, któremi Fanderlik hojnie sza- 
fował, wśród oklasków prawicy, lewica, z 
wyjątkiem małego tumultu, przyjęła w 
. pokornem milczeniu, a prezydent nie 
śmiał mu przerywać, choć idąc dawną 
tradycją prezydentów, miał do tego li- 
czne okazja. 

Fanderłik w historjozoficznej 
części swej przemowy dowodził, że upa- 
dek tureckiego państwa i wyrugowanie 
panującej tam rasy z Europy jest komie- 
cznością historyczną, podćzas Kiedy r oz- 
biór Polski był zbrodnią, ale 
sednem jego przemówienia była niweczą- 
ca krytyka systemu politycznego w Au- 
strji tak przeszłego jak obecnego repre- 
zentowanego przez lewicę. 

Nie macie prawa narzekać na błędy 
rządów i klęski ztąd wynikłe w 25 latach 
ostatnich, bo to rządy bądź wasze, bądź 
z waszego ducha poczęte i w waszym 
duchu działające, nie macie prawa na- 
woływać nikogo w imię legitymizmu, boś- 
cia ze wszystkieh sił pomagali do detro- 


| a WI O a o. ooo i ka aan a wk | 


że- 


I nie czekając odpowiedzi, śmiałym 
i pewnym krokiem zwróciła się w stronę 
folwarku. Celina kulejąc podążała za nią. 
Antonina minęła prędko podwórko nie u- 
ważając na. wrzaski spłoszonego ptactwa 
domowego i zdziwione spojrzenie gospo- 
dyni; następnie, jednym rzutem, jakby nie- 
chcąc pozostawiać sobie czasu do namysłu, 
weszła do sieni, popchnęła drzwi i z gło- 
wà wzniesioną do góry, z sercem bijącem 
gwałtownie ze wzruszenia i pośpiechu, 
tuląc do piersi bukiecik zmokłych kwiat- 
ków, znalazła się mieszkaniu Bmila... 
Dwaj przyjaciele, już po śniadaniu, 

paląc cygara, pili kawę przed kominkiem. 
Na widok Antoniny, Emil zerwał się z 
krzosła, Jakób podniósł się takie, położył 
cygaro i ze zdumieniem spoglądał to na 
nią to na swego przyjaciela. 

— Jakto! to pani jesteś? zawołał na- 
koniec gospodarz domu. 

— Tak, to ja! — odpowiedziała nieco 


twarte okno... Nareszcie czując opuszcza- 
jaca ją odwagę, Antonina postanowiła 
wydobyć się z tego fałszywego położenia... 

— Wyszłyśmy na przechadzkę do la- 
su — szepnęła mniej pewnym już gło- 
sem —- ale deszcz nas złapał... przyszłą 
mi więc myśl... to jest... Celina mi dora- 
dziła... żeby tu... poszukać schronienia... 
Spojrzenie Jakóba, który nie spusz- 
czał z niej oka, przerwało jej mowę. 
Śledząc z pod oka zachmurzoną twarz 
nadleśnego, Antonina zdawała się spo- 
strzegać na niej wyraz nieządowoleńia, 
niekończąc więc rozpoczętego zdania, od- 
wróciła się do Celiny, aby ukryć swe 
pomięszanie. 

— Zbliż się więc pani i zajmij miej- 
sce przed kominkiem — przemówił Emil 
któremu w końcu żal się jej zrobiło, — 
a na drugi raz, przed udaniem się na 
przechadzkę do lasów Val-Clavin, nie za- 
pominaj pani poradzić się poprzednio ba- 
rometru 


Na wpół szyderczy ton z jakim wy- 


wzruszonym głosem. Winieneś mi pan | powiedziane były ostatnie słowa tego po- 


jeden tomik Musseta, panie Emilu. Ale 
przeszkodziłam panom... Najmocniej prze- 
praszam... 

Jakób, do którego zwrócone były te 
słową, skłonił się w milczeniu i z żywą 
ciekawością przypatrywał się temu dziw- 
nemu zjawisku. Więcej bowiem niż kie- 
dykolwiek Antonina zasługiwała w tej 
chwili na nazwę ondyny: z bukiecikiem 
w ręku, z okiem pałającem, z rumieńcem 
na twarzy, zwilżonemi włosami i w prze- 
mokłam ubraniu, stała w pośrodku pokoju, 
jakby urocza najada, która tylko eo pod- 
wodne swe opuściła mieszkanie. Emil 
pomięszany i zakłopótany, nie odzywał 
się weale. Przez chwilę zapanowało gie- 
bokie milczenie, przerywane tylko śpie- 
wem skowronków dolatującym przez 0- 


ścią każe rozpalić ogień na kominie, 
byśmy się mogły wysuszyć, 


zornego współczucia, przywodził dd roz- 
paczy tak odważną przed chwilą Antoni- 
nę. Jakto! być przedmiotem litości ze 
strony Emila, w obec tego nieznajomego, 
w obec pana Duhoux, to zawiele. 

-- Dziękuję panu — odparta podno- 
sząc dumnie głowę, a błyskawica gniewu 
zajaśniala w jej oczach. Była zła na sie- 
bie, gniewała ją wycieczka tak szalona, 
doznane upokorzenie i kompromitacja w 
obec obcego mejczyzny.. — Nie zmok- 
łam tak bardzo, —- kohczyła — żebym 
potrzebowała się suszyć; wole wrócić do 
domu... Chodźmy, Celino, już się wy- 
jaśnia. 

— Leje jak z cebra, panienko!— prze- 
mówiła żałośnie służąca. 


— Nie, nie! chodź prędzej! (C.d. n.) 
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KRONIKA CODZIENNA. 


nizacji króla hanowerskiego i książąt nie- 
mieckich zupełnie prawowicie zasia- 
dajacych na tronie, nie macie prawa krzy- 
czać o szwindlu narodowościowym, bo 
wyście w imię tej zasady chodzili odbi- 
jać Schlezwig i Holsztyn z pod panowa- 
nia duńskiego, — zawołał Fanderlik, aby 
wykazać przewrotność pseudo-zasad, któ- 
remi verfassungstreuery dziś zasłaniać 


się usiłują. Nie macie prawa przemawiać 
o misji Austrji, bo wasz system wobec 
imię kultury 
i kulturtrigera zrobił pośmiewi- 
skiem całego Świata, pod którem ukrywa 


15 miljonów Słowian 


się tylko bezsilna żądza panowania i u- 
ciskania słabszych, sprowadzenia ich do 
stopnia helotów, —- oto są słowa malują- 
ce trafnie nieość obłudną tej przesławnej 
misji cywilizacyjnej, której skutki tak są 
świetne, że poseł tegoż parlamentu au- 
strjackiego, który obraduje wśród obaw 
wojennych nad ubezpieczeniem państwa, 
mógł groźnie zapytać: „Czy ta armja w 
trzech czwartych częściach złożona z tych 
Słowian systemem cywilizatorskim uszczę- 
śliwianych, zrozumie i odpowie na apel 
do poświęcenia do wydobycia wszystkich 
swych sił — mianowicie. gdyby ją chcieć 
prowadzić naprzeciw pobratymczym szcze- 
pom? Tu przerywano mowcy okrzykami: 
„Ah, das ist gut! das ist interessant zu 
wissen! Sehr gut! — ale Fanderlik miał 
w pogotowiu jeszcze ostrzejsza pociski i 
przechodząc w ton już nie ironji ale nie- 
zrównanego szyderstwa i pogardy, wypo- 
wiedział: „polityka wasza jest polityką 
słabości takiej, że nie możecie wobec dzi- 
siejszego rządu nawet czegoś chcieć, 


rozwiązać, nia 
wtórnie tych „Bórsenschwindlemź 


uzyskanych krzeseł poselskich. Na to po- 
bo 


wstało trochę zgiełku i zamięszania, 
też póki ta izba izbą, nikt jej tak gorz- 
kich, ani trochę niepocukrowanych pigu- 
łek nie podawał jak ten rubaszny Czech, 
ale czy to przeważająca siła prawdy, czy 
długą praktyką przytepione nerwy spra- 
wiły — pigułkę połknięto i Fanderlik 
bez szwanku skończył swą mowę wśród 
oklasków prawicy. W parlamencie fran- 
cuskim lub amerykańskim nie obeszłoby 
się było bez kułaków lub rewolwerów — 
tu jednak zdaje się, Że owa czapka 
gorejąca sprawia cuda łagodności i 
wyrozumiałości jak tego potrzeba. 

Następny mowca Menger rozpo- 
czął mdłą, wodnistą polemikę przeciw 
niektórym argumentom swych poprzedni- 
ków, tak jak to się w salonie dziać zwy- 
kło, kiedy przyjdzie niemiłą rozmowę 
zwrócić na inny przedmiot. 

Do chwili, kiedy ten list kończyć 
muszę, posiedzenie jeszcze trwa, az pol- 
skiej strony żaden mowca nie był do gło- 
su zapisany. Zdaje się, że stanie na tem, 
co wam wczoraj donosiłem i skończy się 
na krótkiem oświadczeniu, że Polacy nie 
widzą przyczyny manifestować obecnie 
swe specjalne stanowisko, a może nawet 
i do tego nie przyjdzie, — a to mem 
zdaniem, byłoby najodpowiedniejszą ma- 
nifestacją. To milczenie byłoby 
bardzo głośne. Resztę doniosę wam 
jatro. 

Cesarz będąc już na dworcu Staats- 
bahn na wyjezdnem do Kladrub, gdzie 
cesarzowa bawi dla polowania i wyści- 
gów, zmienił nagle dyspozycje i wyjechał 
do Gódóllo. Stało się to skutkiem tele- 
gramu z Kladrub, donoszącego, że mrozy 
i wicher przeszkodziły zamierzonym za- 
bawom. Hrabia Andrassy po widzeniu się 
dziś z księciem Auerspergierm wyjechał 
do Pesztu. 


KNOW, asid uh e 
Rada państwa. 


(202 posiedzenie Izby deputowanych). 
Wiedeń, 6. listopada. 


Prezydent Rechbauer zagaja posie- 
dzenie o godz. 1/412. Na ławie ministrów: 
pp. Auersperg, Stremayer, 
Mannsfeld,Chlumecki,Ziemiał- 
kowski. W loży dyplomatycznej mniej 
reprezentantów niżeli przedwczoraj; pan 
Tatiszczew jednak obecny od początku 
do końca. 

Między petycjami znajduje się proś- 
ba gminy Bohorodczan o pozwolenie 
dalszego bezpłatnego pobierania solanki i 
miasta Złoczowa o wyniesienie tam- 
tejszego gimnazjum niższego do rzędu 
gimnazjów zupełnych. 

Na porządku dziennym pierwsze czy- 
tanie projektu rządowego ustawy karnej 
przeciw  niestosującym się do przepisu 
powołującego pod chorągwie. Projekt ten 
przekazano komisji, rozpatrującej ustawę 
karną. 

Po dokonaniu wyboru uzupełniające- 
go jadnego członka do komisji budżeto- 
wej zabiera głos w dalszym ciągu roz- 
praw nad odpowiedzią rządu na zaane in- 
terpelącje w sprawie wschodniej, — 

Dr. Wośniak: 

Jeżeli mowcy z lewicy wyrazili 
swe niezaufanie do polityki naszego 
ministra spraw zagranicznych, to po- 
wodem tej krytyki były zapatry wa- 
nia, zupelnie niezgodne z poglądami wię- 
kszości narodów, mianowicie zaś lu d nọ- 

si słowiańskiej. To też i Słowia- 
nie wotujązupełn e swe niezaufa- 


bo 
gdyby mu na myśl przyszło parlament 
otrzymalibyście już po- 


nie do stanowiska, jakie minister spraw 
zagranicznych zajął wobec zawikłań 
wschodnich, a polityka jego jest sprze- 
czną z tradycjami Austrji, z interesami 
całej monarchji i interesami dwu trze- 
cich ludności austrjackiej. (Oho!) Z po- 
czątku stanowisko rządu względem po- 
wstańców było dość sympatyczne, i po- 
wstańcy też sympatyzowali z Austrją; 
gdyby Austrja energicznie była poparła 
ich żądania, gdyby nawet zbrojnie była 
wkroczyła, Europa także byłabyjsympaty- 
cznie to oceniła. Ale początkowa neutral- 
ność życzliwa zmieniła się w otwartą nie- 
przyjaźń, i podczas gdy Turcy mordowali 
poddanych austrjackich na austrjackiem 
terytorjum, Austrja interuowała powstań- 
ców; Serbję i Czarnogórę zaś powstrzy- 
mywano od niesienia pomocy dopóty, do- 
póki Turcja nie ściągnęła posiłków z A- 
zji. Ale Turcy wyjdą z Europy, państwo 
ich ruaie wbrew woli hrabiego An- 
drassego; nie pomoże im nawet gorąca 
obrona kulturtragera dra Kurandy, ani 
pielgrzymka Madjarów do grobu Gil 
Baby. Reformy Turcji nie uratują. Kul- 
turtrager Kuranda wywodził konieczność 
zachowania Turcji z powodu jej żywo- 
tności. Jest to żywotność tygrysa wście- 
kłego i rozjuszonego. Czyż i taką bestję 
zachować przy życiu dlatego, że objawia 
żywotność? Rząd mówi, że celem polity- 
ki austrjackiej jest zachowanie pokoju, a 
obok tego polepszenie doli chrześcjan w 
Turcji. Takie zarazem jest zadanie s0- 
juszu trójcesarskiego. Dlaczegóż tedy Au- 
strja, zamiast dochować wiary  sojuszni- 
kom swoim, naprzód mąciła wodę między 
Niemcami a Rosja, a nakoniec intrygo- 
wała w Stambule przeciw Rosji, zachę- 
cając Turcję do oporu? Nie była to po- 
lityka austrjacka! Świateały przekonany, że 
już koniec panowania tureckiego, a tu hr. 
Andrassy koniecznie chce je utrzymać. 
Na nie się nie przyda ta fuszerka dyplo- 
matycznaą, Turcja runie a Austrji nie po- 
winno być obojętnam. czy mieć będzie 
przyjaznych czy nieprzyjaznych sąsiadów 
w iÙ miljonach Słowian. Śympatje 
słowiańskie, oto właściwa dla 
Austrji polityka. Twierdzi wpra- 
wdzie rząd, że nie politykuje w intere- 
sie poszczególnych plemion wchodzących 
w skład ludności, a jednak my Słowianie 
wydani na pastwę stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego i hegemonji madjarskiej, 
krzywdzeni na prawach, tylko ciężary 
ponosimy jedne. Stronnictwo to, rząd i 
prasa haniebna szczwają psy na Słowian, 
owa prasa mianowicie, którą Wuttke, 
Niemiec, tak trafnie scharakteryzował. — 
Wobee tego szezwania ja mam tylko 
głos napomnienia, aby nie wywoływano 
wojny z Rosją, chcąc ocalić Turcję. My 
Słowianie nie żądamy hegemonji, chcemy 
tylko istnieć jako równouprawnieni bra- 
cia w rodzinie narodów Austrji. Austrja 
znajduje się ponownie na rozstajnej dro- 
dze. Oby historyczne jej szczęście zacho- 
wało ją od wypadków, do których odwró- 
cenia austrjaccy mężowie stanu nie mają 
dostatecznej zręczności i rozumu. (Zado- 
wolenie na prawicy). Polityka nasza jest 
polityką niemocy wedle drastycznego orze- 
czenia p. Kurandy. Ale powodów tej nie- 
mocy szukajcie w stosunku waszym do 
Słowian, z których uczyniliście helotów 
politycznych. Znamieniem tej niemocy są 
uciążliwe wywody, któremi chcecia upo- 
zorować wąsz wpływ na zagraniczną po- 
litykę. Silne parlamenty nie teroryzują 
paragrafów, one teroryzują mini- 
strów. Dla czego nie wotujecie adresu? 
Upadek Djunisu nie rozwiązał sprawy 
wschodniej a jeżeli z nami tak się ob- 
chodzicie, to w razie wojny będzie tru- 
dno o żołnierzy z zapałem (Oho! to cie- 
kawe! z lewicy). W końcu przypominam 
panom ministrom i tym, co po nad nimi 
stoją: „Caveant zonsules, ne quid detri- 
menti respublica capiat! (Zadowolenie po 
prawicy). 

" Następnie przemawia dr. Fandor- 
lik. 

Mowa dr. Fanderlika. 
Staję tu w obronie Słowiau austrja- 
ckich. Istnieje bowiem i sprawa słowiań- 
ska, która zarazem jest sprawą austrja- 
cką, bo losy Austrji ściśle sąpo- 
łączone zlosami Słowiańszezy- 
zny. — Podziwiamy bohaterstwo armji 
serbskiej, (Śmiechy po lewicy). Tak jest: 
bohaterstwo, bo z niestychaną energją 
stanęła do nierównej walki. (Brawo z 
prawicy). Ale pragniemy także, aby Au- 
strja jako państwo wzięła z tego stano- 
wiska sympatycznego udział w rozwiąza- 
niu kwestji, które, że będzie pomyślne, 
mamy pewną rękojmię w bohaterskiej 
wytrwałości Serbji w tej walce. (SŚmiechy 
z lewicy). Widzicie panowie, że wręcz 
sprzeczne są nasze zapatrywania, mianowi- 
cie pod względem upiększanią mordów 
bułgarskich, czego przedwczoraj dopuścił 
się pewien mowca, a co winno na obli- 
czu każdego patrjoty wywołać rumieniec. 
(Zadowolenie na prawicy). Turcja, zosta- 
jąca obecnie pod kuratelą mocarstw eu- 
ropejskich, skazaną jest dawno na roz- 
kład i nie zbawią jej Żadne reformy. — 
Trzeba prędko zakończyć. 

Wskazywano na różne traktaty i na 

przykład Polski. Nie ma tu naj- 
mniejszej analogji. Polska była narodem 
cywilizacyjnym, była przedmurzem chrze- 
ścjańetwa, a najlepiej przekonał się o tem 


Wiedeń podczas odsieczy, dokonanej przez 
Jana Sobieskiego. Podział Polski 
był zbrodnią! podział Turcji jest ko- 
niecznością. (Brawo z prawicy). A zre- 
sztą jakiemże prawem wy tam panowie 
(po lewicy) przemawiacie za całością 
Turcji, wy, którzyście przyklaskiwali a- 
neksjom pruskim, wygnaniu króla hano- 
werskiego, księcia heskiego i arcyksiążąt 
austjackich we Włoszech? (Brawo z pra- 
wiey; niepokój po lewicy). A nadto wy- 
ście nie wynieśli się ponad poręczone 
prawa królestw i krajów, wy, którzy bro- 
nicie praw Turcji? czyście nie złamali 
konstytucji? (Brawo z prawicy; wielki 
niepokój po lewicy). Zresztą, jeśli wy 
aneksje pochwalacie tylko wtedy, gdy to 
są aneksje pruskie, ja odpowiadam na to, 
że Bośnja od czasu pokoju Karłowickiego 
jest nasza. Myśmy także Węgry wydarli 
z rąk Osmanów, i nigdy już półksiężyc 
nie zabłyśnie w Budzie. Posłannictwo 
nasze na Wschodzie jest cywilizacyjne. 
Jakże je spełnialiście? Gwałtami i ger- 
manizacją! Nazywacie się „Kulturtrage- 
rami“, a doszliście do tego, że kultur- 
träger jest dziś przezwiskiem szyder- 
czem. Jeden z mowców wspomniał o kom- 
pasie wskazującym na północ. Ten kom- 
pas wskazywać może równie na Berlin i 
na Petersburg. Nawiasowo zapytam tu 
pana prezesa ministrów, zkądże się wziął 
u niego niezwykły zapał, gdy usłyszał 0 
tym kompasie? (Smiechy na ławie mi- 
nisterjalnej). Rządowi szukającemu w tej 
chwili sprzymierzeńców wcale nie do 
twarzy z tym zapałem na wzmiankę o 
kompasie wojennym wskazującym na Pe- 
tersburg. 
Dep. Dr. Menger 

Polemizuje z Favderlikiem co do 
twierdzenia, jakoby lewica przyklaskiwa- 
ła aneksjom pruskim i włoskim. Co do 
arcyksiążąt austrjackich we Włoszech, to 
wojska austrjackie walczyły przeciw a- 
neksjonistom, niemniej w r. 1866 wal- 
czyła Austrja przeciw Prusom, a nie wal- 
czyła bez wiedzy i woli stronnictw lewi- 
cy. Co do dzisiejszej polityki austrjackiej 
na zewnątrz, mówca pośredniej trzyma 
się drogi, nie broniąc ani Turcji, ani też 
nie radząc sprzymierzać się z Rosją. 

Wniosek Steffensa o zamknięcie 
dyskusji odrzucono. 


Dep. Oppenheimer 

Rozwodzi się o przymierzach, któ- 
rych Austrji szukać należy; nie z Rosją 
się łączyć, leez z Niemcami. 

Dep. Fux (z Morawy) 

Zaznacza, że zapatrywania jego różne 
są od zapatrywań wszystkich niemal 
mówców; ale jeśli hr. Hohenwart podej- 
rzywa lewicę, że pragnie pokoju bezwa- 
runkowego, nawet za cenę honoru Austrji, 
mówca sądzi, że całą Izbę ma za sobą, 
twierdząc, iż na tem stanowisku nikt się 
nie znajduje. Niech hr. Hohenwart będzie 
spokojny co do poczucia lewicy, gdy cho- 
dzi o posłannictwo Austrji i gdy chodzić 
będzie o jego spełnienie. Trzeba nam 
tylko przestrzegać całości Austrji takiej, 
jaka jest, nie dążąc do nowych nabytków. 
Niebezpieczna to rzecz igrać z ogniem; 
my najmniej do tego mamy powodu. Je- 
dnę zaletę ma odpowiedź rządu t. j., że 
jest otwarta, prostoduszna aż do nieporo- 
zumień! Nie podoba mi się w niej to, 
że hr. Hohenwart mógł za nią tak baz 
ogródki pochwalać rząd, tudzież, że rząd 
odmawia sobie prawa wpływania na po- 
łitykę zagraniczną, podczas gdy to jest 
prawo pisane. Chrześcijanom w Turcji 
przyznaje mówca prawo otrząśnienia jarz- 
ma, ale Austrja nie powinna w tem po- 
magać Rosji, która swoim panslawizmem 
zagraża cywilizacji całej i szczegółowo 
Austrji. Mowca przestrzega przed Rosją, 
wskazując na Polskę, która dla tego, że 
jest przejęta cywilizacją zachodnią, jest 
przedmiotem pastwienia się moskiewskich 
cywilizatorów. Wy tam panowie po pra- 
wicy, najmniej powinnibyście z waszego 
stanowiska współplemienności i stano- 
wiska religijnego zapalać się dla Rosji, 
wiedząc jak najszlachetniejsi współple- 
mieńcy wasi, Polacy, ten naród najzac- 
niejszy wśród Słowian, jest prześladowa- 
ny i gnębiony pod względem narodowym 
i religijnym przez Rosję. 

Wniosek Schiirera o zamknięcie 
dyskusji przyjęty głosami lewicy i środ- 
ka przeciw głosowi prawicy, wyjąwszy 
hr. Mieroszowskiego. 

Prezes wzywa, aby przystąpić do 
wyboru jednego mówcy jeneralnego, cze- 
mu sprzeciwia się Lienbacher, nie 
powinien przemawiać żaden mówca jene- 
ralny, gdyż nie jest to dyskusja żadna ; 
a jeżeli już ma być wybrany mówca je- 
neralny, powinno ich być dwu. 

Prezes utrzymuje, że jeden i tak 
też większość uchwala; rząd nie głosował 
za tem, 

Dep. Grocholski 
pogwałcenie regulaminu. 

Prezes starą się dowieść, że pra- 
widłowo postępuje. — Deputowani Pola- 
cy chcą wychodzić z sali, za nimi cała 
niemal prawica. Wstrzymuje ich prezes, 
odwołując się do Izby. 

Dep. Herbst broni wprawdzie u- 
chwały, ale wywodzi, że może być i dwu 
mówców jeneralnych. Tak też Izba uchwa- 
la. Polacy i prawica pozostają. 


widzi w tem 


Wybrano mówcami jener: Herbsta| Windhorst cieszy się, że mocarstwa 


i Greutera. 
Koniec posiedzenia o godz, 3ej. Ju- 
tro ciąg dałszy. 
e Z X 


Przegląd polityczny. 
Lwów 8. listopada. 


O konferencjach w sprawie 
wschodniej tyle tylko dziś donieść może- 
my, że takowe na każdym kroku napoty- 
kają trudności i że opioja publiczna ca- 
łej Kuropy żadnego prawie nie pokłada 
w nich zaufania. Faktem niezaprzeczal- 
nym już dziś jest, że podstawę do kon- 
ferencji wypracowała Anglja według da- 
wniejszych propozycji lorda Derby; które 
zbliżają się do memorjału berlińskiego 
chociaż różnią się z wnioskami hr. An- 
drasgego ; ale z drugiej strony znowu do- 
noszą, że i Rosja wypracowuje plan przy- 
szłych konferencji — i tu właśnie trud- 
ność powstaje. Wiadomo bowiem, ża An- 
glja i Rosja mają całkiem odmienne in- 
teresa na Wschodzie i podczas gdy pierw- 
sza usiłuje, nie tyle ocalić Tureję, ile 
raczej niedopuścić Rosji do rozwiel- 
możnienia się na Wschodzie, to ostatnie 
państwo właśnie ma na celu opanowanie 
Tureji Kuropejskiej dla zawładniecia tym 
samym Wschodem. Dwa zatem układane 
plany muszą być wręcz sobie przeciwna 
i pewno dadzą powód do długich dyplo- 
matycznych rokowań nim przyjdzie do 
porozumienia — jeżeli przyjdzie, 

O stanie w jakim znajduje się spra- 
wa przeprowadzenia linji demarkacyjnej 
piszemy w innem miejscu. 

Ciekawą jest wiadomość, że hr. An- 
drassy zażądał od rosyjskiego posła w 
Wiedniu wyjaśnień co do ultimatum. 
Wyjaśnienia te, pisza jeden z wiedeń- 
skich dzienników, nie musiały być za- 
dawalniającemi, kiedy w Petersburgu w 
imieniu Austro-Węgier kazano wyrazić 
w dro?ze urzędowej ubolewanie z po- 
wodu pomienionego ultimatum; z drugiej 
zaś strony poseł austrjacki w Konstanty- 
nopolu otrzymał polecenie powinszowania 
.orcia umiarkowania, jakie okazała w 
przychyleniu się do zawieszenia broni. 
Nie sądzimy by takie dyplomatyczne spo- 
sobiki przyczyniły się w czemkolwiek do 
załatwienia trudności obecnie istniejących! 

Końcowe oświadczenie mowy mianej 
przez francuskiego ministra spraw zagra- 
nicznych ks. Decazes w parlamencie, we- 
dług „Journal oficiel* brzmiało następnie: 
„Gdyby wbrew naszym oczekiwaniom za- 
szły powikłania, to możecie być pewni, 
że nie odstąpimy od neutralności niezbę- 
dnej dła nas, i że nie będziemy wam do- 
radzać narażenia honoru i bezpieczeństwa 
w walce, w której bezpośrednie interesa 
Francji nie mają udzialu. Tym sposobem, 
po usiłowaniąch naszych utrzymania po- 
koju w Europie wspólnie z innemi gabi- 
netami, będziemy przynajmniej pewai, 
że pokój ten dla nas samych zabezpie- 
czymy. Wszelkie więc nadzieje ks, Gor- 
cząkowa na poparcie ze strony Francji 
tam samem runeły. Być może zatem iż 
nie jest apokryfam list kanclerza rosyj- 
skiego do pewnej „znakomitej damy z 
paryskiego Towarzystwa“ wygłoszony 
przez dziennik „Estafətte“ w którym ksią- 
że tak się wyraża: Stoimy na szczycie 
przesilenia. Jeszcze mam niejaką na- 
dzieję, że się dojdzie do porozumienia; 
ale Europa powinną wiedzieć, że bedzie- 
my niewzruszeni w naszych żądąniach, 
które po dojrzałym namyśle uznaliśmy za 
potrzebne przadstąwić Porcie. Zdumie- 
wa mnie zachowanie się Francji 
ipoczynam przekonywać się, że 
moje dła niej sympatje były 
czystą naiwnością.* 


Sprawa wschodnia w parla- 
mencie niemieckim. Mamy pod 
ręką sprawozdanie z rozprawy, odbytej 
dnia 6. b. m. w Berlinie, którą wczoraj- 
szy telegram sygnalizował. Podczas dru- 
giego czytania budżetu spowodował Jórg 
przy pozycji „ministerstwo spraw zagra- 
nieznych* obszerną dyskusję o kwestji 
wschodniej. Mowęa widzi tylko jeden spo- 
sób rozwiązania, mianowicie osadzenie 
którego z książąt europejskich na tronie 
Osmanów przy najściślejszem zachowaniu 
dotychezasowych granie Tnreji. Dlatego 
też sprzeciwia się niemiecko-rosyjskiemu 
sojuszowi; sojusz ten bowiem miałby tyl- 
ko wtedy znaczenia, gdyby Niemcy chcia- 
ły zaanektować niemieckie prowincje Au- 
strji, bo w tej chwili, kiedyby sprawa 
wschodnia rozwiązaną została w myśł in- 
teresów rosyjskich, powstałaby natych- 
miast kwestją austrjacka. Przy tej spo- 
sobności wywołuje mowca sensację, oznaj- 
miając, Że w roku 1874 Bismark ówcze- 
snemu premjerowi bawarskiemu oświad- 
czył, iż najbliższa wojna skierowaną bę- 
dzie przeciw Rosji. Następny mowca, se- 
kreiarz stanu Bülow, Śpiewa na bardzo 
pokojową nutę i odwołuje się do znanych 
w tej mierze intencji cesarza niemiec- 
kiego. Najdosadniej zaś nacechował uspo- 
sobienie parlamentu Lasker, oświad- 
czył bowiem bez ogródek, że cała dysku- 
sja nie ma celu, z powodu, iż zagrani- 
czna polityka Bismarka posiada najzu- 
pełniejsze zaufanie narodu niemieckiego 
(Porównaj debaty w parlamencie wiedeń- 
skim. Przyp. Red.). — Ultramontanin 


zamknęły Rosji wyjście i czuje się zu- 
pełnie spokojnym, a dowcipny Braun 
ostrzega przed gęsiami, chcącemi zbawić 
Kapitol, chociaż ten wcale nie jest za- 
grożony. Na tem skończono debatę i 
przyjęto do budżetu projektowaną po- 
zycję. 


W sprawie przeprowadzenia linji 
demarkacyjnej. 


Ponieważ Turcy opuścili już Deli- 
grad i Kruszewacz, które chwilowo za- 
jely były ich przednie straże, a Osman- 
basza, który znajdował się w pochodzie 
ku Banji otrzymał rozkaz odwrotu, 
przeto „zdaje się, że szybkie ozna- 
czenie linji demarkacyjnej nie napotka 
na trudności, Turcy bowiem zajmują dziś 
te stanowiska, które zajmowali d. 31 z. 
m. i prawdopodobnis ani Serbja, ani Ro- 
sja nie podniosą w tej mierze protestu. 

Przypuszezenie to stwierdzają zra- 
sztą pogłoski o przebiegu konferencji, 
która się d. b. m: odbyła u lorda Elliota 
w Stambule, w skutek której miały już 
poselstwa d. 6 b. m. wysłać swych woj- 
skowych pełnomocników na teatr wojny 
celem przeprowadzenia linji demarkacyjnej. 
Do Serbji wysłano w tym celu z posel- 
stwa austro-węgierskiego podpułkowuika 
Raab, z poselstwa francuskiego podpułt- 
kownika Dorey, z angielskiego jenerała 
Kemball, z rcsyjskiego pułkownika Zele- 
noj; Włochy i Niemcy wyszłą do tej ko- 
misji swego atta ché wojskowego, nale- 
żącego do etatu poselstwa w Wiedniu. 
Do Czarnogóry udają się jako komisarze 
demarkacyjni ze strony Austrji podpuł- 
kownik Tnómel, ze strony Rosji pułkownik 
Bogolubow. 

Według dość wiarogodnych pogłosek 
weźmie w ewentualnej konferencji dule- 
gat serbski udział tylko w charakterze 
tak zwanego doradczego zastępcy, któ- 
rego zadaniem byłoby dostarczać tylko 
konferującym pełnomocnikom potrzebnych 
wyjaśnień. „Pol. Corusp.* podnosi, że w 
tej mierze istnieje już precedens, stwo- 
rzony powołaniem serbskiego doradczego 
pełnomocnika na konferencje londyńskia 
z r. 1870. Konferencja ta, jak wiadomo 
zwołaną została celem załatwienia tak 
zwanej kwestji „Żelaznej Bramy* (punkt 
w którym Dunaj opuszcza terytorjum au- 
strjackie pod Orsową, i zaczyna tworzyć 
granicę pomiędzy Serbją a Rumunją) a 
pouieważ Serbja jako państwo naddunaj- 
skie w kwestji tej była interesowaną, 
przeto przypuszezono jej delegata pó- 
źniejszego ministra. Mijatowicza do udziała 
w kouferencji w charakterze doradcze- 
go zastępcy. Taką samą więc rolę przy- 
znają konfeorujący posłowie delegatowi 
serbskiemu prawdopodobnie i tym razem, 
a rola taka zgodną jest zupełnie z do- 
tychczasowem międzynarodowym stano- 
wiskiem Serbji. 

* 


Komisja dla projektowanych reform 
podatkowych. 


Komisja ta powzięła na ostatniem 
posiedzeniu uchwąły co do dwóch głó- 
wnych zasad osobistego podątku dochodo- 
wego, mianowicie co do kontyngensu po- 
datkowego i wysokości minimalnego do- 
chodu mającego być uwolnionym od po- 
datku. W pierwszej kwestji postanowio- 
no, że osobisty podatek dochodowy nie 
ma być pobierany, tak jak inne podatki, 
podług pewnej stale oznaczonej stopy 
procentowej (od czystego dochodu), 
lecz że ogólną kwotę mającą wpłynąć z 
tego podatku uchwalać będzie co roku 
rada państwa, i ta kwota podług skali u- 
stawą oznaczonej rozkładaną będzie na 
pojedyńczych podatkowców. Słuszny je- 
dnak zarzut podniósł przeciwko temu p. 
Krzeczunowicz, że taki kontyngens poda- 
tkowy wisieć będzie nad głowami poda- 
tkowców jak miecz Damoklesa i odstra- 
szać będzie od prawdziwego fasjonowa- 
nia, Słusznie zarzucał także inny depu- 
towany, że wskutek tego spaść moża 
znacznie wartość nieruchomości, poniewąż 
kwota podatkowa zamieni się w ciężar 
hypotaczny, o zmiennej ciągłe i nieprze- 
widzialnej wysokości. Już w r. 1863 o- 
świadczyła się rada państwa przeciwko 
kontyngensowi podatkowemu. Może on się 
stać niebezpiecznem narzędziem w rękach 
rządu zostającego w ciągłych kłopotach 
finansowych, który w podatku tym upa- 
trywać będzie wygodny sposób pokrycia 
niedoboru i strunę tę naciągać dowolnie 
i bez skrupułów, które musiały nim po- 
wodować dotychczas, gdy mu pozostawała 
tylko droga kredytu, najdraźliwsza wobec 
parlamentu.  Zapewniano wprawdzie że 
parlament nie pozwoli nigdy zrobić z te- 
go podatku narzędzia do dowolnego pom- 
powania podatkowców, ale doświadczenia 
uczy, że każdy rząd potrafi gdy chce, 
pozyskać większość w parlamencie, a 
parlament mniej niezawodnie namyślać 
się będzie, gdy będzie szło o podwy2sze- 
nie kwoty podatkowej, niżeli gdyby szło 
o przyzwolenie na jaką operacje kradyto- 
wą. Te obawy zapewne skłoniły kilku 
członków komisji, między nimi p. Krze- 
czunowicza, do zapowiedzenia wotum 


mniejszości, które my z naszej strony | 
zupełnie podzielamy. 

Co się tyczy drugiej kwestji, ozna- 
czyła komisja dochód minimalny wolny 
od podatku: we Wiedniu do wysokości 
600 złr. w. a., w miastach zamkniętych 
do wysokości 500 złr. w. a., w innych 
miejscowościach i po wsiach do wysoko- 
ści 400 zir. w. a. O tej kwestji wypo- 
wiedzieliśmy już nasze zdanie. Uchwała 
komisji niweczy w części korzyści pro- 
jektu rządowego. Galicja posiada tylko 
dwa miasta zamknięte t. j. Lwów i Kra- 
ków. Minimum dochodu 500 zir. w. a. 
wolne od podatku jest dla tych miast za 
nisko oznaczone. Wskutek tego wielu rę- 
kodzielników opłacać będzie ten podatek 
Jeszcze niesprawiedliwiej oznaczono mi- 
nimum 400 złr. w. a. dla innych miej- 
scowości. Tym sposobem w miastach jak 
Tarnopol, Stanisławów, Rzeszów, Tarnów, 
Przemyśl, rozwijający się zaledwie prze- 
mysł zostanie przygniecony nowym cię- 
Żarem podatkowym, podczas gdy życie w 
tych miastach równie prawie jest drogie 
jak we Lwowie lub w Krakowie. W opo- 
datkowaniu zaś żydów lichwiarzy mini- 
mum 400 czy 500 złr. w. a. nie wielką 
sprawi różnicę. Trudno domysleć się, ja- 
kie pobudki mogły skłonić p. Krzeczuno- 
wicza do przemawiania przeciwko mini- 
mum 600 złr. w. a. Tych kilka reńskich 
podatku nie zrobi przecież takiej różnicy 
właścicielom większych posiadłości ziem- 
skich, jak rękodzielnikom lub drobnym 
przemysłowcom. I w tej kwestji zapo- 
wiedziane zostało wotum mniejszości na 
rzecz minimum 600 złr. w. a. do którego 
z całego serca przychylamy się. 

„Jeszcze jedna kwestja została na tem 
posiedzeniu komisji załatwioną $ 3 punkt 
1. projektu rządowego uwalniał od oso- 
bistego podatku dochodowego cesarza i 
członków rodziny cesarskiej. Otóż cesarz 
wyraził przez ministra skarbu życzenie, 
ażeby tak jego własny majątek jak i 
majątek członków rodziny cesarskiej p o d- 
legał temu podatkowi i oświadczył źe 
wszelkiego przywileju w tej mierze zr ze- 
ka się. Tylko dotacja przeznaczona w 
budżecie na utrzymanie dworu i apana- 
że książąt domu cesarskiego będą wolne 
od podatku. Co roku zatem odbierać 
będzie minister skarbu fasję ze strony u- 
rzędu marszałkowskiego i udzielać tako- 
wą komisji centralnej do oznaczenia do- 
chodu podlegającego opodatkowaniu. 

* 


Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe. 


Mianowania nauczycieli. Krajo- 
wa rada szkolna zamianowała tymczasowego 
nauczyciela kierującego II. szkoły etatowej 
czteroklasowej męzkiej w Kołomyi, Mikolaja 
Dwernickiego , rzeczywistym nauczycielem 
kierującym, a Jerzego Kawalca, tymczaso- 
wego nauczyciela II. szkoły etatowej cztero- 
klasowej w Kołomyi, rzeczywistym nauczy- 
cielem tejże szkoly; nauczyciela tymczaso- 
wego Kljasza Tkaczunyka rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Sławeatynie, 
nauczyciela Stanislawa Langa rzeczywistym 
nauczycielem kierującym szkolą w Skalacie, 
nauczyciela Feliksa Łukomskiego rzeczywi- 
stym nauczycielem młodszym zawiadującym 
stale szkołą filjalną w Rakoweu, nauczyciela 
Józefa Karpińskiego rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Gajach Niżnych i 
nauczyciela Józefa Zborowskiego rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Rud- 
kach. 

Posiedzenie rady miejskiej odbę- 
dzie sią w czwartek dnia 9. listopada b. r. 
o godzinie 6 wieczorem. 1. a) Wniosek o 


| dzenie, ażeby licznie przybyć raczyli. 


nadanie honorowego obywatelstwa p. dr. 
Mojżeszowi Baiserowi. b) Prośby 0 przy- 
rzeczenie przyjęcia do gminy lwowskiej. 
Sprawozd. r. p. Stokowski. 2. Wnioski ce- 
lem wyznaczenia odpowiedniej kwoty na pre- 
mje dla celujących uczniów. Sprawozd. r. p. 
dr. Gerstman, 3. Prośba p. Rudolfa Arba- 
szewskiego o nadanie obywatelstwa miej- 
skiego. Sprawozd. r. p. Błotnicki. 4. Re- 
kurs Sary Mindeł Wolkenowej w sprawie bu- 
downiczej. Sprawozdawca r. p. Heppe. 5. 
Wniosek względem oznaczenia placu na tar- 
gowicę cieląt i innego drobnego bydła. Spra- 
wozi. r. p. Piątkowski. 6. Sprawa budowy 
kanalu dla akademji technicznej we Lwowie. 
Sprawozd. r. p. Spalke. 7. a) Prośby pp. 
Kmilji Szydłowskiej i Piotra Gebhardta o 
przyzwolenie na wykreślenie praw gminy 
lwowskiej z 1ch realności. b) Komitet przed- 
wyborczy uzupełniający wyborów rady miej- 
skiej o przyzwolenie na wypłatę kosztów 
drukarskich. Sprawozd. r. p. dr. Semilski, 
8. Wniosek o odpisanie zwrotu portorjów. 
Sprawozd. r. p. dr. Wolek. 

Na scenie tutejszej przedstawionym 
będzie dnia 15. b. m. 5 aktowy dramat 
historyczny Wiktora Sardou p. t. „Niena- 
wiść.* Tło jego stanowią dzieje wojny do- 
mowej Gwelfów i Gibellinów. Pierwsze sily 
artystyczne naszego personalu wezmą w nim 
udzial. 

Ulicą Teatyńską aż do bramy try- 
umfalnej u wehodu na Wysoki Zamek, ma 
być w przyszlym roku wybudowany chodnik 
z płyt trembowelskich. 


W sprawie schodów postanowił 
magistrat lwowski, iż przy udzielaniu kon- 
sensu ną nowe budynki, w których mają być 
schody wężawe, ma być stawiany warunek, 
ażeby na barjerach schodów dawano gałki 
w odstępach jed ego metra, celem zapobie- 
żenia suwaniu się dzieci po poręczach, z! 
czego zdarzają się często nieszczęśliwe wy- 
padki. 

Budowy. Miasto Lwów będzie budo- 
walo w przyszłym roku aż dwa nowe gma- 
chy szkolne: szkołę św. Anny i Marji Ma- 
gdaleny. Szkola św. Antoniego na £ycza- 
kowie już wymurowana, z przyszłym rokiem 
szkołnym oddaną zostanie na użytek właści- 
wy, gdyż w lecie będzie już ukończoną. 

Do szanownych członków „Tow. 
naukowej pomocy dla księstwa cieszyńskie- 


KRONIKA CODZIENNA. 


Samobójstwo. Kasjer kolei Albrechta Herbst podnosi, że reprezentacja 
w Stanisławowie, Kazimierz Holcer, zastrze- | ludu ma prawo do wywierania wpływu 
lit się dnia 3, bm. z powodu wykrytych w | na kierownictwo spraw zagranicznych. — 
kasie deficytów. 


lonez elegijny ulożony przez Adama Münch- | za rękę z Rosją i są przeciw awanturo- | 


10 podobnym utworze p. Tymolskiego, wspo- | nie Austrji w polepszeniu losu chrześcjan 

minaliśmy swojego eżasu. turecko - słowiańskich — i wzdycha do 
Na wydziale lekarskim w Kra- | pokoju. 

kowie został przewodniczącym w dyrekcji Na tem skończyła się rozprawa, któ- 

klinik wybrany prof, dr. Madurowiez.|ra ma Austrji wskazać nowe tory ! 


> 
i 


heimera na fortepian wyszedi w Warszawie. | waniu się Austrji. Mowca upatruje jaa | (ICT) 


f i drzwi. Sztuka 10 ct. Długości 120 centimetrów. 


MW DEJ JĄ Księgarnia w hotelu Āorža. 
W, BEŁZA, potęca się z starannym dobo- 
rem dzieł literackiej i naukowej treści. Przyj- 


W każdym razie, obie izby, wiedeńska if muje prenum. na czasop. kraj. i zagran. 
„Cieniom Aleks. hr. Fredry,“ po- | peszteńska, przeciwne są trzymaniu się | 


holenderskie w wielkim 
wyborze poleca 


F. W. Królikowski. 


Mercin Móille 


| 


RLN 
we Lwowie. 
wata do za- 
tykania okien 


Perfumy, wody pachnące, pomady, 


P. Stanisław Ponikła został mianowany 
asystentem przy katedrze patologicznej. — 
Egzamina kandydatów do posad urzędowych 
w służbie zdrowia odbędą się w Krakowie 
dnia 20. bm. i dni następnych. 


w 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Targ zbożowy w Krakowie, d. 
6go i 7go listopada, 

Dowóz zboża na granicy Kongresówki 
w dniu wczorajszym był znaczny; na Micha- 
lowice odstawiono przeszło 1000 korcy na 
sprzedaż. Ruch i chęć kupna byly dosyć 
tżywione, a dostarczone zboże, W niedługim 
czasie rozkupionem zostało. Ceny pszenicy, 


|jęczmienia i owsa nie uległy zmianie. Zyto 


płacono o 1 zip. drożej, 

Płacono pszenicę za 237 funt. pol- 
skich od 37 zip. do 45 złp. — gr.j CZer- 
woną od — do zlp., białą od — do — 
zr. gr. —.; żyto za 227 funt. pols. od 30 
do 35— złp. — gr.; — jęczmień za 2 2 
funt. polsk. od 21 zlip. do 26— złp.; owies 
za 138 funt. polsk, od 15 złp. do IT" — 
zlip. groch od 34 do 37 złp. 

W Krakowie na dzisiejszym targu Kle- 
parskim, lubo chęć kupna była dosyć oży- 


wyczekująco, ofiarując cokolwiek niższe ceny, 


| na które sprzedający początkowo zgodzić się 
i nie chcicli, w końcu jednakowe przystali na | 


małą zniżkę. Ceny wszystkich produktów z 
wyjątkiem żyta podlegaly małemu spadkowi, 
co także i na targach zigranicznych ma 
miejsce. Do Prus zakupywano dosyć psze- 
nicy, żyta i owsa, jęczmień zaniedbany, nie 
wielki znalazł pokup i na miejscowe po- 
trzeby. 

Placono pszenicę żóltą za 100 kilogra- 
mów od 9-50 do 10:75 złr., czerwoną od 


go“. Walne zgromadzenie „Tow. naukowej 
pomocy dla księstwa cieszyńskiego“ odbędzie 
się dwa 18. listopada b. r. o godzinie 11/, 
z poludnia w lokalu Czylelni ludowej w Cie- | 
szynie. Na porządku dziennym będzie: Spra- 
wozdanie roczne i przedłożenie rachunków 
za rok 1875/6. Dyrekcja zaprasza niniej- 
szem szanownych członków na to zgroma- | 
Dr, 
Józef Fischer, przewodniczący. Paweł Stal- 
mach, sekretarz. 

Kronika policyjna. Straż policyjna ode- | 
brała przedwczoraj o godzinie 6 rano na ulicy 
Stryjskiej Janowi Górce, znanemu złodziejowi 
pięć flaszek soku malinowego i trzy flaszki wi- 
na, które miał skraść z beczułką bryndzy ko- 
muś z wozu za rogatką Żółkiewską. Poszkodo- 
wany winien się zgłosić po swoją własność do 
policji. 34 

— Tej nocy niewiadomi złodzieje uprowa- 
dzi'i parę wołów z zamkniętej stajni pod 1. 26. 
przy ulicy Zielonej. Woły były tuczne i zaku- 
pione na zarżnięcie. 4 

— Zgubiono wczoraj książeczkę galicyjskiej 
kasy oszczędności na 30 złr. własność kucharki 
Julji Zarnowskiej, tudzież aksamitny ciemno 
granatowy kołnierz fręzlami obszyty. 

— Złożono w policji futro do okrywania 
nóg, znalezione wczoraj przez dorożkarza nr. 97. 

Grosżowe kasy oszczędności. 
Warszawskie Towarzystwo dobroczynności u- 
trzymuje od r. 1861 instytucję t. z. „gro- 
szowych kas oszezędności*, (Od tego czasu 
do końca 3. kwartalu b. r. 18.882 uczest- 
ników zlożyło w nich 169.470 rs.; z tego 
zwrócono stronom przeszło 50.000 rs.. zaś 


10:— do 1150, bialą od 10°75 do 11-95, 
żyto piękne polskie za 100 kilogr. od 9:40 
do 9.90; podolskie od 9-— do 950; ję- 
czmień za 100 kilogr. od 8:25 do 8°68; 
jęczmień na paszę od 7:75 do 8:20 złr.; 


owies za 100 kilogr. od 8-— do 8:60; groch | 


od 850 do 1250; fasolę od 8:— do 
12:—; jagły od —— do ——; 
od 17*— do 17:50; rzepak letni od --*— 
do —— ; wykę od —' — do —'— ; tatar- 
ka vd 7:-- do T25; koniczyna czerwona 
od 12— do 78:—. 

(„Czas*.) 


p 


Ostatnie wiadomości. 


— 


Wybór generalnych moweów po- 
popisów w wie eńskiej radzie państwa. 
Przemówienia ks. Greutera i Herbsta 
zakończyły owe rozpamietywanie błędów 
polityki austrjaekiej , która ostatecznie 
jest taką, jaką ją okoliCZuości robią. 
Greuter żąda zastosowania zasa- 
dy narodowościowej do krajów tureckich. 
Aneksja Bośnji i Hercegowiny do Kro- 
acji byłaby tylko podług zdania mowcy 
tylko objęciem należnego dziedzictwa. 
Podnosi zasługi kraju w obec stronnictwa 


około 130.000 lokowano na procentach w 


centrałistycznego broni jen. Rodicza i 
wzywa do jedności. 


warszawskiej głównej kasie oszczędności. 
U + z WET TTTECYT UWTINI OSACE: 


dają (żądają 


wiona, przecież kupujący trzymali się dosyć | 


| 
rzepak 


Doniesienia prywatne z Konstanty- 
nopola stwierdzają, że gorące toczą się 


usilowań, aby między Turcją a Rosją 
sprowadzić porozumienie się bezpośrednie, 
któreby mogło konferencję zrobić zby- 
teczną. 

„Vakif*, (Czas) dziennik turecki, or- 
gan Midhata-baszy, mówiąc o ostatnim 
spisku, odbytym w Konstantynopolu nad- 
mienia, że spiskowcy uwiedzeni byli przez 
„wiarołomne kobiety“, innych znowu u- 
wiedzono pieniędzmi; znaleziono bowiem 
przy nich wiele rosyjskich imperjałów 
nowych rubli. 

Muktar baszą posuwa korpus swój w 
kierunku okręgu korienickiego, gdzie za- 
mierza zająć leże zimowe. 

Dowódca powstańców pułkownik De- 
spotowicz nie otrzymał dotąd 
mienia o rozejmie. Jak donoszą, uważa 
on, iż rokowania o zawieszeniu broni nie 
mogą być dla powstańców obowiązujące- 
' mi, i nie zawiesi przeto kroków nieprzy- 
| jacielskich. 

Z Kotaru piszą, że wskutek zawie- 
| szenia broni ks. Mikołaj czarnogórski roz- 
(puścił większą część swego wojska. 

Baron Baldacsi podarował studentom 


i dla wręczenia jej Abdul-Kerimowi; sza- 
| bla ta był: niegdyś własnością Abdi ba- 
szy ostatniego tureckiego komendanta 
Budzie. 
Podsekretarz 
Vannutelli ma sobie powierzonem tym- 
į czasowe zawiadywanie 
skiego sekretarjatu stanu. Kardynał An- 


tonelli zbiory swe drogich kamieni i 
przedmiotów sztuki przekazał Watyka- 
nowi. 


Wybory we Włoszech padły w prze- 
| ważnej liczbie na korzyść lewicy; ale 


wioną z powodn braku bezwzględnej wię- 
kszości dla kandydatów. 


narady w celu przywiedzenia do skutku} 


Rekawiczki 


s) 
ik 
‘blaszane 
Kapelusze 
węgierskim bogatą szablę damasceńską i 


J, Neuhoeferi Earoa:Ludwika 9. 


f poleca wyroby swoje optyczne, mechaniczne Í 
w | wielki wybór resceigów po najprzystępniejszych 


stanu papieski Mons. | 


wielka liczba wyborów musi być pono-f 


Jan Krise 


5 


 fixatory najprzedniejsze, poleca najuprzejmiej 
i Ihnatowicz ul. Sykstuska I. 17. 


Wyroby, JÊ WÒJTYŇSKI 
i blacharskie Tega I. 2. 


najlepsze poleca 
KAROL LANGNER 
ulica Trybunalska. 

żelazne najtaniej u 


F- 3 I E © E Jana Schumanna 


-= PLAC MARJACKI. 
Cygara | poleca skiad osobliwych 
_Tyteń 


gatunków ws Lwowie 
plac Halicki 1. 2. 
Ja Jakimi" "uftezzzic 
sukien męskich 
plac Halicki 1. 3. 
PIECE i żelazne po najniższych cenach u 
Konstantego Iskierskiege 


ulica Teatralna I. 11. 


najnowszego fasonu 
polecają 
Marcini Antoni Milier 
ulica Halicka l. 17 Lwów, 


optyk nadworny, 


M. Kostynowiez poleca swój 
zakład fryzjersko-perukarski 
plac Halicki 1. 13. 


į cenach. Cenniki franko. 


enseignant le français Fan lala 
ne dame et ie piano à perfection cher- 
; che des leçons dans des familles distinguées, on 


sprawami papie- H accepte des pensionaires, s'adresser a I'expedition. 


i 


świeży transport otrzy= 


erbat mał Fr. Sehubuth i 
2 Syn. 
Lwów Rynek 451. 


ul. Karola Ludwika l. 8. ifiija 
ulica Krakowska l. 6. główny 


J. RECHEN skłąd rękawiczek i krawatek, 

[7 © główny skład zega- 

rów ściennych i kie- 
szonkowych ulica 
Sobieskiego 1. 3. 


sa 


Llęgramy „Kroniki Codzienne. 


utrzymuje, że rosyjskie ultimatum nie 
było wcale naruszeniem solidarności 
między trzema mocarstwami. 
o wrzekomym projekcie angielskim, 


w konferencji, nie ubiegały sią o Żadne 
nabytki terytorjalne, czyni „Nord“ u- 


wstrzymał nareszcie powódź politycznych | wagę, że taka ostrożność jest zby-4 


teczną bo między mocarstwami nie 
| zachodzi nieufuość. „Nord“ uważa bez- 
(pośrednie rokowania między Rosją a 
Turcją za nieprawdopodobne. 
Wiedeń 8 listopada. Stremayr 
|oświadczył w wydziale wyznaniowym. 


sankcji cesarskiej i że cesarz zalecił 
przedłożenie nowego projektu nstaw. 
„Fremdenblatt* zaprzecza, jakoby am- 
basador austrjacki hr. Zichy winsz0- 
wać miał Poreie przyjęcia rozejmu, 


NAFTA 


I ak a O UO a 


Bruksela, 8 listopada „Nord* | bowie 
l 


Mówiąc i 0 WULG Świeże 


aby mocarstwa, które wezmą udział! 


że ustawa klasztorna nie otrzymała; 


ADI 


najlepsza u 
P. Miączyńskiego. 
tł litr od 30 «0 42 ct 


dla mężczyzn dam i dzieci 
najtaniej wyrabia Celer 
styn Grzeźułka, w gmachu 

Banku bypotecznego. 
poleca w największym 
wyborze A. Groma- 
dzińska (przedtem K. 
| Gromadziński et Comp.), ulica Kopernika 1. 2. 


(LOTY l alcia oraz telegraiy domowe 


poleca po 9 złr. 20 ct. 
J. CHRISTOF, 
uhca Kopernika 1. 2. 


.EJERZBTED 


l roby obówia męskiego po cenach naj- 
s umiarkowańszych. Plac Bernardyński |. 3. 


| ARE NAFTOWE i główn 
L AMP Í skład M. JAKOB 
naprzeciw Teatru. 

A E ieslirnge jr- 


poleca swój MAGAZYN MEBLI w zabudo- 
waniu teatralnem obok Kawiarni teatralnej. 


WINOGRONA: GE 


poleca handel 
 GAWLIKO SKI“. Ulica Hałicka |. 20. 


„LATINIK . 
L. IZrozowsksci 
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KRONIKA CODZIENNA. 


skiaa obuwia K, KNIEHYNICKI, 


wszelkiego rodzaju po cenach umiarkowa-| $ A A 
nych, za nadesłaniem starego bucika na doktor medycyny i chirurgji, ma- 
| gister położnictwa i operator, 


Dr. K. DĘBICKI 


asystent przez lat cztery w krakowskiej kli- 
niee chorób skórnych i syfllitycznych 
po dłuższym pobycie za granicą, osiadł 
we Lwowie. 

Ulica Karola-Ludwika, 33. Ordy: 
na je rano od 12—1— popołudniu od 
2—4. 8 10—? 


Buchhalter- korespondent 


oþanajomiony z wszelkiemi czynnościami, 

(mogący się jak najlepszemi świadectwami 

wykazać). szuka odpowiedniego zajęcia. 
Listy proszę przesyłać pod adresem 


miarę: przyjmuje także zamówienia z pro-j 
wincji wykonuje spiesznie i wysyła za 


zaliczką pocztową. 21 4—?| | y 
L. DEMCZUK, MIESZKA przy plan Strzeleckim 1. 1. 
R. 


Lwów, ulica Kopernika, 


„DZUŻUTEK 


Prenumerata kwartalna wynosi 
2 zir. 50 ct. — miesięcznie 85 ct. 

Numer pojedynczy 20 ct. 
0—9 


Ordynuje we wszystkich siabo- 
66 ściach wewnętrznych, zewnętrzuych 
(i kobiecych od godziny Żej do 3ej 
po południu, tudzież wykonuje wsze- 
kie operacje. 


133 7—% 


L. Chuwski poste-restante, Lwów. 241—9%5 1 
R: a W Administracji A 4 sa R 3 
> PB m o óie handlu są do Sirac] 3) przy uliey Chorażczyzna, L $ 


pietro, przyjmuje się wszel- P 


„KRONIKI CODZIENNEJ 


j iA gel kiego rodzaju szycie biale, 
przy ulicy Sobieskiego, 4, obok sklepu k Le ARE E r W 
pana Kühmayera przyjmuje się pre-/gf wyprawki dziecinne,oraz Ko 
numerata ivogłiosząaia 310 0 krawiecczyzna damska K% 

E i wszelkie szycie na maszynie. A 


SKŁAD OKÓWIA |} 
damskiego, męskiego i dla dzieci w naj-|FREGEGFEE 
większym wyborze, oraz przyjmuje zamó- |* 


SZAFY SKLEPOWE w 
bardzo dobrym stanie, 


Bliższa wiadomość w handlu 
W. Bystrzonowskiego, plac Halicki, 11. 


Karol Klimowic 


19 ulica Wałowa, 11ġpoleca  5—? wienia miej i rowincji, wykonuj 
Marmoladę włoską  1/, kilo 44 ct. takowe pł najiRoótazy m nN o: teneh ; 
Powidło węgierskie „ „ 20 „umiarkowanych. 16 6-4 Do w ygrania | 
gardy włoskie TOEL a „| FRANCISZEK OSTROWSKI 15. listopada 
zmalec peszteński „ „ 48 , ulica Wekslarska (Kapitalna), 4. n "Kw ó| p 
p „lica Wokslarska (Kapituna) Ś | na Promesę LIST: pożyczki pro 


BOLESŁAW MIKULINSKI 
_plac Halicki, 12, poleca 
sklad i pracownię sukien 

| męskich 
oraz obfity wybór materji zagranicznych i 
krajowych. — Wykonuje wszelkie suknie 
męskie według najnowszej mody jak naj- 
sturanniej, 5—1 


-ZMIANA LOKALU. 


niowej: węgierskiej, 
Główna wygrana 150 000 złr. 
Cena Promesy 3 złr. 


 Klucznica 


z kilkoletnem chlubnera świadectwem 
może zaraz przyjać miejsce. Adres 
pozostawiony w Administracji „Kro- 
niki Codziennej*. 22 4—4 


Mioda dziewczyna 


-bnamatnntannannaunnanana mnei 


Prżeniosłem mój sklep do Rynku, 27. l je 
Pracownię przy ulicy Jagiełońskej (Jezn-| , |, i EE PAN 87 (M DNAKIYCZIA +4 
iękiej) z pod l. 8, przeniosłem pod i. 22. wiedeńka , poszukuje zajęcia jakoj Do TPE ręke: PARP je b 
doty pskaię Szanowne Publicmmodci że kucharka lub pokojowa. 23 2--1Ęeeyky miemieckiego rozpoeeyaa i daia 8 Naukę gry na for- 
o łaskawe względy. —W sklepie lub w Bliższa wiadomość w Admini-|plipca 1577. — Warunki; 2 zł. wstępne 4Q te 'anie or anach j 
pracowni pydmuję 2214 wi W O stracji „Kroniki Codzienej.* ib złr. ka Ik — Na zr AJ 2 pje , 2 | 
15 6— „JF kiewtcz, blacharz. b f uczniów płacących przyjmuję dwóc w . 
E q R -n — Ebszytatnych) kompetujący na aieea barmonjum 

p bezpłatne winni się wykazać świade- 4 P 
pecja ny magazyn J, t STARE i Gamp. ctwem ubóstwa i GRA postępu w udziela 3—? 


j ii £ naukach od swojej władzy szkolnej. — 
ulica Jagiellońska, 7. £ Zapisywać się można od godziny 8 do 
Polecają swoją tey kę mobb kadrze] {q po południu w Zakładzie. 170 3—? 
wanych, oraz wyborny Środe 0 Zapo- £ 
łeżonia tlirsted i kaszlu, jako też kt F. KOESTLICH , 
strakt słodowy we flaszkach i cukierki przełożony Zakładu. 

Ulica Ormiańska, 16. 


l pakiecik po 6 ct. 12 10—30 
orzekanie lanie Fo 


RUDOLF SCHWARZ 


hotel Europejski Nr. 30, 


zr: ZABAWEK ią 


Karoli LANE 
we Lwowie, ulica Halicka, 6 
przepisy kote- 


Najważniejsze kowe; taryfy 
pocztowe i telegraficzne, miary i wagi, Wy- 
kazy należytości stemplowych i konsum- 
cyjnych itp. w ogóle co tylko dobry ka- 
tendarz odpowiadać może z dodatkiem wiel- 
kiego działu beletrystycznego, to tylko 


„Kalendarz powieściowy na r. 1877“. 
Egzemplarz 50 ct., na prowincję franko 60 ct., tnzin 


tę 
f 
A 


e000388388030088409000 
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Korespondent 1 
pomocnik handlowy 


poszukuje tu luh na prowincji od- 
powiedniego zatrudnienia, 


Bliższe szczegóły poda Administracja |% 
„Kroniki Codziennej”. 3 10--10/9Ą 
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Dom bankowy i wymiany 
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Davy Ihaninie r "M dad wd w dbw 1—v BB pes JOZEF URSINI, specjalista, 
owo 0 OPINIE STAROŚĆ Ż Ao aa < aeaii BE SF Przyjmuje także futra na lato do przechowania. Tag 
3 j a KŻ dwie a a we , ulica Teatralna, 1, $ SAO TACE OE KOGO 
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JOZEFA T » £ niem, które chce przeprowadzić wśród 4] kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. £3 |: a 
: š ludności dr. Reyeille-Parise, a to przez p | > ryż a l s - IE z 2 
Główny skład w księgarni ARa sposobu AP | Wszelkie losy państwowe i prywatne sprzedaje za $$ | ę | 5 
i podanie środków zaradczych na i. ` i zvezki i Biz | E : S 
KAROLA WILDA. |$ wszelkie słabości ludzkie. © ea AA a EIMA ATE E -M 5 
Cena 36 ct ASI prow tkadowjdożzukdnagazyj we od u) > ię CIR przy ulicy Halickiej, 3, około Katedry, S 
ryżu, spolszczył dr. Olszewski i Przyjmuje komisowo kupno i sprzedaż produktów R poleca swój 3 
kładem Księgarni Polskiej. rolnych i udziela na takowe zaliczki. 3 : 5 
(ena w drodze prenumeraty aż do e A is r anioi WE. a ; S 
W kamienicy pod 1. 23/A | „yeis dzia 7 druki wyj onto pOT  Mocenia 2 prowincji najyanktualuiej 1 najspioszuiej załatwia, p S MAGAZYN I PRACOWNIĘ OBÓWIA ; 
i i á zł, po wyjściu z druku będzie ko- z! i 4 
przy ulicy Stryjskiej jestib wał 4 71. Evzemplaze oprawne DS c dla dam, mężczyzn i dzieei 5 
do najęcia od 1. grudnia] w pitno angielskie o 80 ct. drożej f e 2 
zieło zawierać będzie od 25 do 7 p 7 f ; AG Jasia ori : 3 : 5 
: ECS 30 arkuszy druku, dużego jag Miś è ? £ z najlepszego materjału i dobrego wyrobu. -— Licząc na zysk 3 
PIĘKNO DOMIESZKANIA na pięknym białym papierze, drukiem f m c maly, a wielką ilość odbiorców, staram się wyrobem taniego 5 
czytelnym. Druk jest na ukończeniu. | src, R ART z i , „m 
na drugim piętrze, składające się: a Przedpłatę nadsyłać haley z 5 < i trwalego obówia zasłużyć na względy Szanownej Publiczności. 3 
3 adresem: —6 A 
z dużego salonu, 3 pokoi, ) , T : y : c Zamówienia miejscowe jako też z prowincji > 
ay Księgarnia Polska n c i i S 
kuchni i werandy js ' Ę R Ss 163 uskuteczniam dokładnie i szybko. 6—6 2 
(z trzema wychodami). Oa. ów paw, ) 5 Ą 2 
tx S 
Jest takż d jęcia jeden ka-|=+msimtzytp=ninzziza tan nt ; 5 
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g 5 SZ « N nay gi 
Bliższa ssiadowość u (padaczka) | leczy nij a ae i Ae A EE EF ET 
f iekarz specjalny dr. Killisch, CA 5 R pm o Zu Ibo 08 R 
dozorcy domu. Neustadt, Drezden, (Sachsen). li S c E A A 2 203 Ha? 
AE i P À wy $ È poot grad, 8 Egle 
8.000 skutecznie wyie | Sb 2 EE Sao meos pigi s5 
b ooie papap aasan czonych. 175 2—60 wszelkich systemów z najsławniejszych fabryk amerykańskich ia = EAA BRA Ś u o B 5 sreg? 8 8 nA 
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od roku 1870 do 1875 sprzedają się tom po B zir. 


JOZEF BALLABAN 


ulica Karola Ludwika obok magazynu panów 
J. K. Schayerów 
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Poleca najtaniej: 
Pasmanterje — Najnowsze guziki — Wszelkie podszewki 
Wszelkie gatunki koronek — Kwiaty i pióra — Wstążki 
wę wszystkich kolorach — Kolnierzyki damskie i męskie 


Manszety w najnowszych fasonach — 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor Liberat Zajączkowski. 


Znaczy 
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WH EZTWYEFATY EFA WY EM WY EM "ED oT a FZWIEW 


UE Torsen i 
USZETZOY | y Lajminiejszę ; 


0'arp zaopatrzony 
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przy ulicy Syisłuskiej liczba 2. 
we Lwowie, 
w której przyjmuje wszelkie roboty kuśnicrskie, tak damskie jako też i męzkie 
futra wraz z pokryciem, 


także wszelkie galanteuje, roboty rodzaju 


—30) 
A 


BM WU E i$ 


oraz wykonuje wszelkiego rodzaju EB Z 
CZAKIi CZAPKI UNIFORMOWE 


t.j. dla panów urzędników i wojskowych, jako teź 
CZAPKI cywilne zimowe i letnie, także i liberyjne. 


Obstalunki jak w miejscu jako tez i z prowineji zamówione wykonuje jak 
najsumienniej i uajstaranniej. 


Poleca najtaniej: 
Krawatki damskie i męskie — Parasole jedwabne i alpa- _ 
kowe — Kalosze wysokie i niskie — Perfumerję fran- 
cuską i angielską—Wodę kolońską — Kapelusze męskie i 


i haftu, 


dziecinne — Wszelkie przybory do cia 
PEZY DOTY 00-8zygA 142 27-—-9 


Druk Kornela Pillera. 


